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K. I. GAŁCZYŃSKIEGO DWA LISTY DO REDAKTORA „PRZEKROJU”

O p raco w ała  

A N IE L A  PIO R U N O W A

W spó łp raca  G ałczyńsk iego  z „P rzek ro jem ” rozp o czę ła  się w k ró tce  po pow rocie 
poety  do k ra ju , w io sn ą  1946. N um er 56 p o p u la rn eg o  ju ż  w ted y  ty g o d n ik a  k r a ­
kow skiego, z 5 11 m a ja 'te g o  roku , p rzyn ió sł p ie rw sze  te k s ty  p ió ra  G ałczyńsk iego: 
R o zm o w a  z  d ia b łe m  z  N o tre -D a m e ,  U rojona ka ncyn a ,  Z  w ie rs zy  dla Saski i ,  B a l­
lada o szk larzach ,  a  w  n rze  57, z 12/18 m a ja , u k a z a ły  s ię  rów nocześn ie : p ie rw sza  
„Z ie lona  G ęś” (pt. P o tw o rn y  w u ja szek )  i p ie rw szy  „L is t z fio łk iem ” (pt. W spra­
w ie  organizacji życ ia  ku l tu ra ln ego  w  K ra ko w ie ) ,  zap o czą tk o w u jące  d w a  cykle  
sa ty ry czn e , k tó re  w y stęp o w ać  od tąd  będ ą  n a  ła m a c h  „ P rz e k ro ju ” przez  cz te ry  
la ta  n iem a l w  k ażd y m  num erze , w y w o łu jąc  w  k rę g a c h  czy te ln iczych  k ra ń c o ­
w e re a k c je  — od zach w y tó w  aż po oburzone p ro te s ty . Z w yciężyli w reszcie  „obu­
rz e n i”, gdyż w sk u te k  n ie u s ta n n y c h  a tak ó w  p ra so w y ch  p o e ta  z rezygnow ał w  r. 1950 
z k o n ty n u o w an ia  obu  cyklów . O sta tn i „L ist z f io łk ie m ” (pt. L e k k o a t l e ty k a  dla  
s ta rszych  panów)  u k aza ł się w  n rze  277 „ P rz e k ro ju ”, o s ta tn ia  „Z ielona G ęś” (pt. 
B iurokra ta  na w a kac jach)  — w  n rze  284. (Raz jeszcze, po trzech  z g ó rą  la tach , 
poeta  za tę sk n ił do sw ego  m in ia tu ro w eg o  te a trz y k u  i n a  tydzień  p rzed  śm ierc ią  
n a p isa ł jeszcze je d n ą  „Z ie loną  G ęś”, p t. K a lo ry fe ry ,  k tó rą  n ad esła ł do re d a k c ji 
„ P rz e k ro ju ” , p rzezn acza jąc  ją  do n u m eru  św ią teczn eg o . K a lo ry fe ry  u k aza ły  się 
is to tn ie  w  n u m erze  św ią teczn y m  (454/455), z g ru d n ia  1953, już  po śm ierc i au to ra .)

Z an iech an ie  obu  g ło śnych  cyk li sa ty ry czn y ch  n ie  spow odow ało  je d n a k  p rze ­
rw a n ia  w sp ó łp racy  G ałczyńsk iego  z „ P rz e k ro je m ”. W  n as tęp n y ch  la ta c h  — aż do 
śm ie rc i — d ru k o w a ł tam , choć już  n ie  ta k  często , sw o ie  d ro b n e  u tw o ry  sa ty ry c z ­
n e  i liryczne , a ta k ż e  w iększe, ja k  np. C h ry zo s to m a  B u lw ie c ia  podróż do  C ie m n o ­
grodu  (w  n rach  447—452). W la ta c h  1951— 1952 o raz  w  n rze  445 z r. 19 '3 u k a ­
za ły  s ię  ró w n ież  p ie rw o d ru k i innego  cy k lu  — b a je k  sa ty ry czn y ch  pt. „Fzop 
św ieżo m a lo w an y ”, zapoczątkow anego  w  p ew n y m  sen s ie  B a jk ą  o sześc iu  t ł u ­
m a czka ch  (n r 330), k tó r a  fo rm a ln ie  n ie  n a leży  do teg o  cyklu , ale  zadecydow ała  
n ie ja k o  o jego p o w stan iu . P ie rw szą , k tó ra  u k a z a ła  s ię  z nag łó w k iem  „Ezop św ieżo 
m a lo w an y ”, b y ła  b a jk a  p t. D w óch  p lo tk a rzy  (n r 337).

„ P rz e k ró j” w ięc  b y ł ty m  pism em , z k tó ry m  G ałczy ń sk i w  o k res ie  od p o w ro tu  
do k ra ju  aż do śm ie rc i w sp ó łp raco w ał n a jb liż e j —  i n a jse rd eczn ie j. D w u le tn i 
poby t p o e ty  w  K rak o w ie , gdzie zam ieszkał w io sn ą  1946 i skąd  w  r. 1948 p rz e ­
n ió s ł się  do Szczecina, p rzyczyn ił się też  do tego, że jego  k o n ta k ty  z k rak o w sk im  
ty g o d n ik iem  n ie  og ran iczały  się  do p u b lik o w an ia  w  „ P rz e k ro ju ” now o p o w s ta ją ­
cych u tw oró w . M iędzy p o e tą  a  re d a k c ją  p ism a  zaw iąza ły  się serdeczne s to su n k i 
p rzy jac ie lsk ie , k tó ry c h  w y razem  s ta ła  się m . in . —  zw łaszcza  po w yjeźdz ie  G a ł­
czyńsk ich  z K rak o w a  — żyw a k o resp o n d en c ja .
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W ju b ileu szow ym  n u m erze  1000, z 7 czerw ca 1964, n a  k o lu m n ie  z a ty tu ło w a n e j 
377 razy  G a łc zyń sk i  w  „P rzek ro ju ”, re d a k c ja  p rzy p o m in a  sześć u tw o ró w  G a ł­
czyńsk iego  spośród  d ru k o w an y ch  n a  łam ach  p ism a w  la ta c h  1946— 1952 (w ie r­
szow any L is t  z  f io łk iem ,  W im io n n ik u  Jana  Kam.yczka, P o e m k o  Jub ileu szow e ,  
L is t  do C z y te ln ik ó w  „Zie lonych  G ęsi”, Pro do m o  sua, Elegia),  z a o p a tru ją c  je  
k ró tk ą  n o tą  in fo rm u ją c ą  o w sp ó łp racy  p isa rza  z ty g o d n ik iem , zaś w  n r  ach: 
1004, z 5 lipca  1964, i 1005, z 12 lip ca  1964, ogłoszono te k s ty  sześciu  lis tó w  G a ł­
czyńsk iego  do „ P rz e k ro ju ”.

Z am ieszczone poniżej dw a lis ty  do re d a k to ra  „ P rz e k ro ju ” , M a ria n a  E ilego, 
z a in te re s u ją  z pew nością  m iło śn ik ó w  ta le n tu  a u to ra  „Z ie lonej G ę s i”, gdyż z a ­
w ie ra ją  k ilk a  c iekaw ych  in fo rm a c ji o jego b ieżących  p ra c a c h  p isa rsk ich . P o n a d ­
to  — obok p is a rz a  dbałego  o losy sw ego w a rsz ta tu  tw órczego  — p rzem aw ia  z n ich  
n iep o p raw n y  k aw a la rz , k tó reg o  su b te ln y , w y ra fin o w an y  i ta k  w y ją tk o w o  in te li­
g en tn y  h u m o r zy sk u je  m u  ciąg le  now ych  w ie lb ic ie li.

O ba lis ty  p u b lik u ję  n a  p o d staw ie  rękop isów , k tó re  po śm ie rc i p o e ty  w ró ­
ciły  do rą k  jego  żony, p. N a ta lii G a łczyńsk ie j, i p rzez  n ią  zo sta ły  m i ła sk aw ie  
udostępn ione .

P ie rw szy  lis t  p isan y  je s t ręczn ie , ta k  dobrze  zn an y m  z ręk o p isó w  G ałczy ń ­
sk iego  z ielonym  a tram en tem . P o stscr ip tu m ,  w  k tó ry m  je s t p ro śb a  o odnow ien ie  
leg ity m acy j, o raz in fo rm ac ja  o za łączn ik ach  um ieszczone zosta ły  n a  m arg in esach , 
w zd łuż  a rk u sza  te k s tu . D rug i lis t  p isan y  je s t n a  m aszyn ie , a ty lk o  p o p raw k i 
w  tek śc ie  i oba postscrip ta  d o p isan e  są  rę k ą  poety , tym że sam ym  zie lonym  a t r a ­
m en tem .

1

Warszawa 30 I 52

Drogi Marianie
Noc mistrza Andrzeja 1 wchodzi na Komisję Repertuarową 2, a rów­

nież podpisujemy z Mauersbergerem umowę z „Czytelnikiem” na wy­
danie książkowe.

Jeżeli — mimo zapewnienia telegraficznego z dnia 15 XII ub. r . 3 — 
zrezygnowałeś z publikacji tej rzeczy, proszę Cię o zabranie tego ze

1 N oc m is t r za  A n d rze ja  — sz tu k a  o A. T ow iańsk im , n a p isa n a  je s ien ią  1951 
p rzez G ałczyńsk iego  w sp ó ln ie  z A. M a u e r s b e r g e r e m ,  obecnym  d y rek to rem  
M uzeum  M ickiew icza w  W arszaw ie . N ie b y ła  n igdy  g ran a . N ie b y ła  ró w n ież  d ru ­
k o w a n a  w  „ P rz e k ro ju ” an i też  n ie  doszło — w ów czas — do p u b lik a c ji w  „C zy­
te ln ik u ” ; p ie rw o d ru k  u k aza ł się d o p ie ro  w  r. 1956 w  „D ia logu ” (n r 1), a  n a ­
s tę p n a  ed y c ja  w : K . I. G a ł c z y ń s k i ,  Dzieła w  p ięc iu  tom ach .  T. 3: P ró b y  t e ­
a tralne.  W arszaw a  1958, s. 74— 118.

2 K om isja  R e p e rtu a ro w a  — o rg an  d z ia ła jący  do r. 1954 p rzy  M in is te rs tw ie  
K u ltu ry  i S ztuk i, w stęp n ie  ocen ia jący  zg łaszane  do w y s taw ien ia  sz tu k i te a tra ln e . 
W  sk ład  K om is ji R e p e rtu a ro w e j w chodzili p rzed s taw ic ie le  C en tra ln eg o  Z arząd u  
T ea tró w , O per, F ilh a rm o n ii i In s ty tu c j i  M uzycznych oraz o dpow iedn ich  zw iązków ’ 
tw órczych .

3 T e leg ram  te n  n ie  zachow ał się w  p ap ie rach  G ałczyńsk iego .
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sobą, jak będziesz jechał do Warszawy, bo musimy dać egz. red. Helenie 
Wilczkowej 4.

Przypominam menu obiadu, którym  chcemy Cię podjąć w dn. 3-go 
lutego:

Soupe Julienne 
Canard aux oranges 
Króliczki 
Café Voltaire 
Fromages
Musique (fugue en la mineur de Jean Sebastien Bach) 
Rzodkiewka 5.

PS. Fafik6 prosił mnie listownie o rolę szwar[с]charakterową. Prośbie 
Jego uczyniłem zadość w załączonym Ezopie —

Twój, J a n k i7 i Luisa 8
Kot

PS. Załączam prośbę o odnowienie naszych legitym acji9 i uroczyste 
wręczenie ich nam podczas obiadu.

Pozdrowienia dla M erk i10.

4 H elena  W i l c z k o w a  p e łn iła  w  la ta c h  1950— 1959 fu n k c ję  k ie ro w n ik a  R e ­
d a k c ji W spółczesnej L ite ra tu ry  P o lsk ie j w  S pó łdzie ln i W ydaw niczej „C zy te ln ik ” .

5 C ałe to  m e n u  trz e b a  oczyw iście  p o tra k to w a ć  ja k o  żart.
6 P ies F a fik , „rzekom y  te r ie r  szkock i”, b y ł jed n y m  z członków  zespo łu  a k to r ­

sk iego  te a trz y k u  „Z ie lona  G ęś”. W p ro w ad za jąc  go po ra z  p ie rw szy  w  „Z ie lonej 
G ęsi” p t. F a fik  i robaczk i  św ię to ja ń s k ie  („ P rz e k ró j”, n r  65), G ałczyńsk i n azw ał go 
„psem  re d a k c y jn y m ”. W  a r ty k u le  K rieg sge fan g ener  n r  5700, zam ieszczonym  w  to ­
m ie  W s p o m n ien ia  o K. I. G a łc z y ń s k im  (W arszaw a 1961, s. 265—288), F. D o ń c z y k  
w y ja śn ia  ta je m n ic ę  pochodzen ia  F a fik a , k tó reg o  p ro to ty p em  by ł podobno  p iesek  
im ien iem  F afigue , s tan o w iący  w łasn o ść  fran cu sk ieg o  jeń ca  w  obozie S ta lag  I I A  
(A ltengrabow ), gdzie, ja k  w iadom o, p rzeb y w a ł ró w n ież  G ałczyńsk i.

F a fik  pozostał n a  szp a lta ch  „ P rz e k ro ju ” i w ów czas, gdy „Z ielona G ęś” p rz e ­
s ta ła  się  ukazyw ać, i w y s tę p u je  n a d a l w  ró żn y ch  ru b ry k a c h  p ism a, np . M y ś l i  
lu dz i  w ie lk ich ,  ś redn ich  oraz psa  F afika .

7 Ja n k a  — J a n in a  I p o h o r s k a ,  cz łonek  re d a k c ji „ P rz e k ro ju ” i s ta ły  jego 
w sp ó łp raco w n ik , w y s tę p u ją c a  m . in . pod p seu d o n im em  „ Ja n  K am y czek ” .

8 L u is — członek re d a k c ji „ P rz e k ro ju ” i s ta ły  w sp ó łp raco w n ik  m. in. ru b ry k i 
„R ozm aito śc i”, zn an y  b a jk o p isa rz  L. J. K e r n .

s C hodzi o leg ity m ac je  p ra so w e  „ P rz e k ro ju ”, będ ące  w  dyspozycji re d a k to ra  
nacze lnego  i w y d aw an e  n a  jego  z lecen ie  s ta łv m , a le  n iee ta to w y m  p raco w n ik o m  
re d a k c ji. M iały  n a  ce lu  u ła tw ie n ie  k o n ta k tu  z w ład zam i, u rzęd am i itp ., a  tak że  — 
w  ty m  o k res ie  — u ła tw ia ły  n a b y w a n ie  b ile tów  do te a t ru ,  do k in a  itp . G a łczy ń ­
sk i, jak o  s ta ły  w sp ó łp raco w n ik  „ P rz e k ro ju ”, o trzy m a ł ta k ie  leg ity m ac je  d la  s ie ­
b ie  i d la  żony.

10 M erk a  —  k ie ro w n iczk a  s e k re ta r ia tu  re d a k c ji „ P rz e k ro ju ”, M aria  Z i e ­
m i a ń s k a .
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Załączniki: 2 legit. „Przekroju”
+  2 EZOPY ŚWIEŻO MALOWANE 

4 załączniki 
(nb. te dwa ezopy tworzą kom pozycję)11

2
Warszawa. 16 III 53 r.

Drogi Marianie!
Dziękuję za te legram 12. Przesyłam, co mam najlepszego: scenę 4 

aktu II Henryka IV (część I), który na jesieni wchodzi w próby w Tea­
trze Polskim, reżyseria Edmund W ierciński13. Mam wrażenie, że tak

11 M im o s ta ra n n y c h  poszu k iw ań  n ie  u d a ło  m i się u sta lić , ja k ie  to  „dw a ezopy” 
p rzes ła ł p o e ta  w raz  z listem . N ie p a m ię ta  tego  ró w n ież  a d re s a t lis tu , red . Eile, 
k tó ry  u p rze jm ie  odpow iedzia ł n a  sk ie ro w a n e  doń m oje  p y tan ia . N ależy  w ięc p rzy ­
puszczać, że „ezopy” te  w  ogóle się w  „ P rz e k ro ju ” n ie  u k aza ły . W ok res ie  po 
30 I 1952 z n a jd u jem y  bow iem  w  p iśm ie  ty lk o  cz te ry  w iersze  z tego  cy k lu : In t e ­
l igent d a w n y  i n o w y  (n r 357), P atos  k a b o ty n a  (n r 372), D u c h y  za m czyska ,  czyli  
w  spraw ie  brako ró bs tw a  (n r 373) o raz  — w  r. 1953 — B a jk a  o r y b a k u  i rybce  
(n r 445). Ż aden  z n ich  *nie sp e łn ia  w a ru n k ó w , o ja k ic h  m ow a w  liście , t j . w  żad ­
nym  n ie  w y s tęp u je  F a fik  w  ro li „ s z w a rc c h a ra k te ro w e j” , n ie  m a  te ż  w śród  n ich  
dw óch tw orzących  kom pozycję. P o n a d to  w iadom o, że Patos k a b o ty n a  i D uchy  
za m c zy sk a  pochodzą z o k resu  późn ie jszego , m ianow icie  n a p isa n e  zosta ły  podczas 
p o b y tu  p o e ty  w  m a ju  1952 w  N iebo row ie , skąd  zo sta ły  p rze s łan e  do red ak c ji 
„ P rz e k ro ju ” w raz  z lis tem  au to ra , o p a trzo n y m  d a tą  14 V 1952, a w y d ru k o w an y m  
w  n rze  372 p ism a. R ów nież w  p ięc io to m o w y m  w y d a n iu  Dzieł  n ie  zn a laz ły  się 
te k s ty , k tó re  by  m ożna uznać  za ow e p o szu k iw an e  „ezopy”.

12 B ył to  te leg ram  z życzen iam i im ien in o w y m i: 11 I I I , w  d n iu  św. K o n s tan ­
ty n a , G ałczy ń sk i obchodził im ien iny .

13 S p ra w a  tłum aczen ia  przez G ałczy ń sk ieg o  d ra m a tu  S z e k s p i r a  K ról  H e n ­
r y k  I V  w y m ag a  om ów ienia. G a łczy ń sk i ukończy ł la te m  1953 p rzek ład  cz. I 
H e n ry k a  IV ,  w y k o n an y  n a  zam ó w ien ie  T e a tru  P o lsk iego  w  W arszaw ie , k tó ry  
zam ierza ł w y staw ić  sz tu k ę  w  re ż y se rii E. W ierc ińsk iego  (na jego też  życzenie 
prze łoży ł G ałczyńsk i m onologi F a ls ta f f a  i k ró la  H e n ry k a  z cz. II  d ra m a tu , gdyż 
reży se r zam ie rza ł w m on tow ać  te  m ono log i w  p rzedstaw ien ie ).

P rzyczyny , d la  k tó re j G ałczyńsk i, u n ik a ją c y  p rzek ład ó w , p o d ją ł się tego  
tłu m aczen ia  i d la  k tó re j, ja k  w y ra ź n ie  w y n ik a  z lis tu , p ra c a  n ad  n im  d aw ała  
m u  w ie le  sa ty s fa k c ji i zadow o len ia , n a leży  szukać  w  fa k c ie  z a in te re so w a n ia  się 
poe ty  p o stac ią  F a ls ta ffa , jednego  z g łów nych , choć n ie  ty tu łow ego , b o h a te ra  d ra ­
m a tu . F a ls ta ff , to w arzysz  m ało  sz la c h e tn y c h  p rzygód  m łodego  k sięc ia  H en ryka , 
p rzyszłego  k ró la  H e n ry k a  V, o p asły  a w a n tu rn ik  re p re z e n tu ją c y  sw o ją  osobą 
w szy stk ie  n a jgo rsze  p rzy w ary  i w a d y : opój, sam ochw ała , k łam ca  i z łodziej, p rzed ­
s taw io n y  je s t m im o to  przez S zek sp ira  w  sposób n ie  bu d zący  odrazy  i n iechęci, 
a  ty lk o  n iep o h am o w an ą  w eso łość w id za  p rzy  k ażdym  u k azan iu  się  n a  scenie. 
T a znakom ic ie  przez S zek sp ira  n a ry s o w a n a  p o stać  w y w o ły w a ła  zach w y t G ał­
czyńsk iego; w  sw oim  p rzek ład z ie  n ic  n ie  u ro n ił z w a rto śc i o ry g in a łu  i zdobył się 
w  s to su n k u  do F a ls ta f fa  i scen, w  k tó ry c h  on w y stęp u je , n a  n a jd a le j  id ącą  w ie r­
ność. T o też  sceny  w  gospodzie z u d z ia łem  F a ls ta f fa  n a leż ą  do n a jlep szy ch  w  c a ­
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z ilości, jak i z jakości materiału będziesz zadowolony; robię tę robotę 
z wielką pasją i pochłania mi ona cały czas *, a wiem, że i ty  kochasz 
Szekspira, jak co najmniej Giuseppe V erd i14.

Całuję Cię dwojgiem imion
Kot

PS. 1. Toś Ty pierwszy, Marianie, dał mi znać, że mam się zabrać
do tej wspaniałej sztuki z Falstaffem. Pamiętasz? 15

PS. 2. W tym  drugim postscriptum  pozdrawiam Kamyczka 16, co nie
znaczy, że to jest sprawa drugorzędna.

Kot

* term in oddania skryptu 31 III (marca) r.b.

łym  p rzek ład z ie . P isze  o ty m  W. L e w i k  w e w stęp ie  do: W. S z e k s p i r ,  S e n  
n ocy  le tn iej .  K ró l  H e n r y k  IV .  C zęść I. F r a g m e n ty .  P rze ło ży ł K . I. G a ł c z y ń s k i .  
W arszaw a 1954.

Do w y s ta w ie n ia  H e n ry k a  I V  w  T e a trz e  P o lsk im  jed n ak  n ie  doszło. B yć m o ­
że, p rzyczyn iła  s ię  do teg o  choroba W ierc iń sk ieg o . P ra p re m ie ra  p rz e k ła d u  odby ła  
s ię  po śm ie rc i p o e ty , 30 I 1958, w  T e a trz e  im . J a ra c z a  w  Łodzi, w  in scen izac ji 
i re ży se rii A. B ard in ieg o , w  scen o g ra fii W. S iec ińsk iego . N as tęp n a  p re m ie ra , w  te j  
sam ej in scen izac ji, re ż y se rii i scen o g ra fii, o d b y ła  się w  w arszaw sk im  T ea trze
„ A ten eu m ” 4 I I I  I960. W  obu  ty ch  p rz e d s ta w ie n ia c h  zn ak o m itą  k re a c ję  F a ls ta ffa  
s tw o rzy ł S. Ł ap iń sk i.

W „ P rz e k ro ju ” n ie  u k aza ła  się  sc. 4 a k tu  I I  a n i żaden  in n y  f ra g m e n t p rz e ­
k ład u . P ie rw o d ru k  p rzyn iosło  do p ie ro  w y d a n ie  k siążkow e P IW -u  z r . 1954,
s. 103— 240 (por. w yże j); n a s tęp n e  w y d a n ie  w : D zieła  w  pięc iu  tom ach ,  t. 5: P r z e ­
k ła d y  i u zu pe łn ien ia ,  s. 126—277.

14 G . V e r d i  je s t au to rem  o p e ry -b u ffo  p t. F a ls ta f f ,  w y staw io n e j po ra z  p ie rw ­
szy  w  r. 1893 w  L a  Scali. L ib re tto  o p e ry  p ió ra  А. В o ï t  o, o p a rte  je s t  n a  obu  
częściach  H e n r y k a  I V  S z e k s p i r a  i n a  jego  W eso łych  k u m o szk a c h  z  W in dsoru ,  
w k tó ry ch  ró w n ież  w y s tę p u je  F a ls ta f f , ty m  ra z e m  w  ro li uw odzic ie la  k o b ie t.

15 R ed. E ile n ie  p am ię ta  już  dziś, n ie s te ty , te j  rozm ow y.
16 Zob. p rzyp is  7.


